
Porządek nabożeństw.
Dul* 6 btjorai* UiDoay.totc T ri oh Lidii.

Godz. 7. P r y m a r ja  — ks. W l.  Mach, 
kazanie —  kr  l . Siasioslci .

Godz. 9. Msza sw .  — k». G. ScasiAsici, 
nauka — ks W ł. Mach.

Gudz. 11 o u m a  — ks. W i  Mach, k a ­
zanie — ks. L. S tas ińsk i

Godz 15,30. iNteszpory i kolenuy przy 
żłóbku

W  dni p ow szednie  I M s - i  św. o g. 7;
11 * godz. 7,45.

Uroczystość 
i r z ę c h  K ró l i .

Dnia ó stycznia Kościoi obchoazi 
uroczystoSc Objawienia Pańskiego, 
zwaną powszechnie świętem Trzech 
Króli. Objawieniem Hańskiem dla­
tego tak się naz\ wa, że w osobach 
Mędrców, przymyłych z dalekiego 
W'schodu, P. Jezus objawił się po­
ganom. hdm właściwie Dyli Ci, przez 
których Chrystus objawu się całemu 
światu? i^zy to byli królowie, jak  
lud utrzymywał, to jes t  naczelnicy 
pokoleń? Czy uczeni, astronomowie, 
tilozofowie? l ego napewno me wie­
my. W każdym razie byli om przed­
stawicielami Dogatej ludzkości W scho­
du. Mędrcy ci znali proroctwo o 
gwieżdzie, która miała oznajmić lu­
dziom narodzenie Mesjasza. Idąc za 
natchnieniem Bożem 1 ową gwiazdą 
przybyli do Betlejem. gdzie nowo­
narodzonemu Dziecięciu złożyli sym­
boliczne dary: złoto, kadzidło 1 mirę. 
Przez złożone dary uznali w Dzie­
cięciu Boga, Człowieka 1 Króla. Ofia­
rując źłoto wyznali, że jes t  Królem, 
przez mirę — człowiekiem 1 kadzi­
dło — Bogiem. Starożytne podanie 
przekazało nam imiona owych Mędr­
ców: Kacper, co znaczy pan blasku, 
Melchjor — król świata 1 Baltazar— 
stróż skarbu

S p ię to  i  rzęch Króli iest jednym 
z największych świąt kościelnych 
W przeddzień święta poświęca się 
wodę, którą wierni zabierają do do- 
mow. W  święto przed sumą poświę­
ca się mirę, kadzidło 1 kredę (daw 
niej także złoto, dziś kryzys). Tam 
gdzie jest zwyczaj, odbywa się z oka­
dzaniem procesja, na uczczenie po­
dróży Trzech Króli, lecz w przeciw­
nym kierunku, niż zwykle,aby przy­
pomnieć, że Królowie, otrzyma Wśzy

we śnie ostrzeżenie, do He,oda nie 
wracali 1 inną,j drogą udali się do 
swoich krain

Istnieje u nas piękny zwyczaj, że 
w i eh# po przyjściu z kościoła skra­
plają wodą święconą mieszkanie i 
na drzwiach domow piszą początko­
we litery Trzech Króli, oraz datę 
roku bieżącego (19 f  K f  M j- Ii f  35).

Blask cudownej gwiazdy, która 
stanęła nad szopką betlejemską, wska­
zał świętym Trzem Królom, iż tutaj 
;est ich Bóg i Pan. 1 nam światełko 
wiecznej lampki, zawieszonej przea 
wielkim ołtarzem, wskazuje skromny 
domek, tabernakulum, gdzie przeby­
wa ten sam P. Jezus, któremu w naj­
większe. czci oddąlt hołd owi kró 
Iowie. Pociągnięci przykładem świę­
tych Trzech Króli z radością spiesz­
my często, 3 zawsze, w dni niedziel­
ne i świąteczne dó kościoła, aby po­
kłonić się Jezusowi i złożyć dary 
czystego serca (złoto), modlitwy (ka­
dzidło) i troski (mira). Ja k  owi Trzej 
Królowie wiócili inną drogą do do­
mu, tak : my porzućmy drogę grze­
chu, a idźmy drogą Dosłuszeństwa 
przykazaniom Cnrystusa

/ks siusiu.

Gorący apel.
Nadeszły długie zunow e w ieczo ­

ry. Mile i pożytecznie m ożna spędź.ć  
czas na czytaniu aoDrych p.sm i ksią­
żek. 90 p rocent naszych parafjan nie 
stać na kupno now y ch  książek do 
czytania Z tych 90 p ro cen t  przy naj­
mniej 50 procent je s t  bardzo ch ęt­
nych czytania ksitżek. Trzeba i n a ­
leży im przyjść z pom ocą. Rzucamy 
myśl: wszysc y wspólny m wysiłkiem  
załóżmy własną Bibliotekę parafjalną.

Każdy niemal parafjanin ma w do­
mu p rzeczy tan ą  jedn ą  lub więcej  
książek, które żałośn.e poniew ierają  
się nieraz w kątarh. U czyń  z nich 
d ar na rzecz  bibijoteki parafjalnej.  
Do bibijoteki m ożna ofiarow ać o p ra w ­
ne roczniki gazet, książki naukow e,  
relignne i dob-e  powieści. K siążk; 
przyjm uje bnmo parai|alne na ple- 
banp w czw artk i,  piątki, soDoty od 
godz. 8 - 1 0  i 15-18 , oraz  w niedzie­
lę po nabożeństw ach.

K to p ierw szy pospieszy na apd?f

a? I

Z Parafjalnej Akcji Latol.
W mi :«iącu styczniu wszystkie 

Oodziały h. A. K. zwołają walne 
zebrania, na których dadzą całorocz­
ne sprawozdanie za rok ubiegły 
i przedłożą program pracy na rok 
1935.

Dnia 6 stycznia bezpośrednio po 
nieszporach P. A. K. urządza „Opła­
tek" cila wszystkich swoich członków 
w Szkole Rzemiosł Ks. Kan. R a ­
czyńskiego.

Zebiame walne K . S .  Młodzieży 
Męskiej odbędzie się w dniu 18 stycz­
nia o godz. 16 na plebaiiji.

*  *
*

I I  Rok 1934 minął jako okres czasu, 
lecz me minął jako czas łask, bło­
gosławieństw 1 upomnień Bożych dla 
naszej parałji. Przy jdzie bowiem mo­
ment, kieay każdy z parafjan odpo­
wie przed Bogiem za wszystko co- 
kolvvielc sam uczynił i co Pan Bóg 
uczynił dla niego. A wiele i wiel­
kich rzeczy uczynił Bóg dla naszej 
parafji.

Codziennie, w dni powszednie 
dwukrotnie, a w świąteczne trzy- 
krotn.e, ofia-owywał się Chrystus 
Pan Bogu Ojcu za nas nędznych i 
grzesznych we Mszy św.

Codziennie Jezus Eucharystyczny 
opuszczał tabernakulum i żywił du­
sze szukające w Nim pokarmu ży­
wota wiecznego (48,000 udzielono 
Komunii św )

Na każde zaw ołanie, o k a ż ą c  po  
rze dnia i nocy, dobry  Jezu s  Idft^a- 
zy spieszył do łoża ch o reg o ,  aby 
p rzeb aczy ć g rzech y  i w iny, dać do-  
kój i ufność, zbawienie 1 w ieauiste  
szczęście  w mebie.

Codziennie otwierał źródio miło- 
sie-dzia swegc w t-ybunale pokuty, 
aby mocą Męki i Krwi Swei oczy­
szczać dusze ludzi ułomnycn i grze­
sznych.

Dwukrotnie w uroczystej proee- 
s j; eucharystycznej w okresi“ Boże­
go Ciała, w złocistej monstrancji, 
przeszedł ulicami naszej parafji, aby 
na nasze domostyja popatrzeć i po­
błogosławić.

190 razy, nie licząc nauk majo­
wych, czerwcowych, rekolekcyjnych 
i popołudniowych, przemawiał do nas

c  j ;
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przez usta kapłanów z ambony, za- 
sila ąe umyslv i serca nasze słowem 
przedwiecznej Prawdy

Do wiernych K o ś c i o ł a  swego 
przez chrzest św. zaJ.czył 2»7 ma­
łych dzieci

Na nową drogę życia pobłogosła­
wił 186 parom młodjch oblubieńców.

194 razy kazał wśród pociesza­
jących modlitw kropić wodą święco­
ną ciało zmarłych, aby oupoczywah 
w nadziei przyszłego zmartwych­
wstania.

Codziennie nasz Anioł Stróż za­
nosił wonny dym modlitw przed tron 
Pana Zastępów.

Dobry jest Bógf
Sąm tylko człowiek, gdy w ciszy 

skupienia modlitewnego zastanowi się 
nad sobą, pozna niezliczoną ilość 
łask, jakie otrzymał w ciąga całego 
roku.

A  ty, co uczyniłeś dla Boga? Jak 
odwdzięczałeś się za Jego łaski

Rozpoczynamy Rok Nowy. Oby 
dobry Bóg raczjd udzielać nam no­
wych łask i błogosławieństw My zaś 
starajmy się pilnie korzystać z tych 
łask, aby udoskonalić własne dusze 
1 zbliżyć się do dobrego Boga.

( W y j i t e k  z kazania na zakończenie  
S ta r e g o  Koku).

Związek m alłeński zaw arli
dnia 26 X I I  1934.

Inżynier Władysław K r z e w s k i  
z dr. Władysławą Sobczyk; Dydak 
Płaszewski z Heleną Aksamit; Anto­
ni Korusiewicz z Józefą Galicką; Ka­
zimierz Błeszyński z Henryką Św ią­
tek; Jan Janasik z Ireną Nowak; Sul- 
picjusz Lipa z Alfredą Świątek; Mie­
czysław Janicki z Bronisławą S z y ­
mańską; Wilhelm Czok z Feiiksą 
Orzechowską; Adam Wołowiec z 
Władysławą Jachymowską, Józef 
Grad z Mieczysławą Urbańską; f fen 
ryk Jankowski z Ameią Skulich; 
Alfons Tkacz z Heleną Bryła; Józef 
Patoła z I.eokadją Oraczewską; Jan 
Ponikowski z Janiną Lukas; ladeusz 
Dworak z Wandą Piwowarską; Eu- 
genjmz Piszczyk z Stamsławą Ba- 
biarską; Stanisław Kupicha z Stani­
sławą Ziółkowską, Bronisław Sob ­
czyk z Leokadją Musiałek,

D nia 29 XII 1934
Władysław Szczeiba z Bronisła­

wą Chmura; Jan Kowal z Czesławą 
Stojczyk; Franciszek Pawi k z Mar- 
janną Krywult.

Szczęść Boże, młodym parom!

Z życia Straży Honorowej.
Zarząd Straży Honorowej zawia­

damia swoich członków i członków 
Adoiacji nocnej w rodzinie o swoim 
zebraniu w niedzielę 6 stycznia. Na

" H.‘d a k t « r : Ks. W ła d y sła w  Mach 

  ' 1 ' ' Druk,

nieszporach z błog. N. S .  Ks. dyrek­
tor wygłosi naukę na temat: „Ado­
racja Trzech Króli a g o d z ^  święta".

Ochrzczeni w święta Boi. Narodź.
W a c ła w a  F i la rsk a ,  D anu ta  Grochola,  

J a d w ig a  B iln .k ,  u e n o w e fa  Zaba, H alina  
Grndkiewi< z, Ju s ty n a  o itko ,  S te fa n ja  O b ie-  
rzyńska, M a r ja  O borska ,  T e r e s a  b u rsk a ,  
S ta n is ła w a  Molęda, R o b e r t  K o r d e l , Ja n u s z  
Mirek, J e r z y  B ron is ław  1-odgórski, H en ry k  
Kopć ń.ski, R y szard  Kow al,  Z ygm u nt S k o -  
w era,  H e n ry k -A n d rz e j  W t n c e k ,  K azimierz 
M arkocki,  M ieczysław K ubrak ,  J u l ja n  K a ­
czm arczyk ,  R y szard  Mol, Tad eu sz  K u d e l­
ski,  W o jc ie c h -K a z im ie r z  Sozański,  Ryszard 
Tom asik , Janusz  G a / ja ,  M .rosia . .  Szygul-  
ski, R y szard  Dziura, K ry sty n a  K w oka .

D nia  30 X I I  J a n  Don.ański,  O iy l ja n  
K aczm arczyk .

Komunikaty.
Zn&ue jest powiedzenie: „Kto

śpiewa, ten dwa razy się modli". 
W  całej pełni musimy być luaźmi 
modlitwy. W  tym celu musimy w 
kościele wszyscy śpiewać. Chcąc 
śpiewać dobize, trzeba się uczyć śpie­
wu. Odtąd w każdą sobotę po Ró­
żańcu, w kancelarjf parafialnej, od­
bywać się będą lekcje śpiewu, a 
w niedzielę po nieszporach w k o ­
ściele Gorąco W as, drodzy para 
Ijanie, prosimy, abyście zarówno wso- 
boty, jak  i w niedziele, brał' jaknaj- 
bczmejszy udział w lekcjach śpiewu 
Życzeniem naszego Najdostojniejsze­
go Pasterza jest, aby wszy stek lud 
na każdym nabożeństwie śDiewai 
w kościele.

W „W . P ,“ będziemy niekiedy 
umieszczać pieśni, któremi bedzie 
można posługiwać się w kościeie 
w czasie nabożeństw. Z półki ko­
ścielnej można nabyć „Nowy Śpiew­
nik Kościelny, gdzie znajdziecie 
mnóstwo pieśni, oraz odbitki druko­
wanych pieśni w , W  P .“

Msza święta
układu ks. pr. W. SmolarKiewicza

(na melodję kolend).
W S T Ę P

(na mel.  w żłobie  leży)

Do Ciebie, o wieczny Panie, 
pokornie wołamy, 
usłysz s e rc naszych wołanie, 
do Ciebie wzdychamy.

□życz, Ojcze, nam pocięchy 
i odpuść nam nasze grzechy, 
błagamy w pokorze (1 raz) 
zlituj się, o Boże (2 razy).

HYMN C H W A L B
(na mel. Do B e i le je m u )

Chwała. Ci. Boże, niech bęazie w nie-
[bic,

a pokój ludziom, co chwalą ciebie; 
niechaj go trwale ẑ  łaski twej mają 
ci, co swą wolę z woją zgadzają.

Saiaawlłckii Zai *" i»  orallciar &p. t  ogr. odp ,  w

W YZNANIE W tA R Y
(n? mel.  Do b e t i e j  :mu;

W  jednego wierzę Boga Przedwiecz-
[neeo,

Ojca, co wywiódł z niczego stwo­
rzen ia

i w Syna Jemu we wszystkiem rów-
fnego,

co zsiąpił z nieba d'a ludzi zbawienia.

W  D jch a  świętego wierzę niewzru­
szenie,

w Kościół Chrystusów apostolski,
[święty,

w ciał zmartwychwstanie, w grze- 
[chów odpuszczenie 

w żywot bez końca w chwale nie­
po jęty .

O FIA R O W A N IE
(na m e lo a ję :  b ó g  się rodzi)

Z rąk Kapłańskich przyjmij, Panie, 
tę ofiarę, chicha, wina, 
co się dla nas wkrótce stanie 
Krwią i Ciałem twego Svna.

Niech przestępstwa nasze zmjwa 
i ukraca gniew twój, Panie, 
niech nas z niebem pojednywa 
i uzyska przebłaganie.

S  W JĘ T Y
(na  mel.:  P ó jd źm y w szyscy)

Wznieśmy chwały hymn w niebiosy 
Pan zastępów niepojęty, 
z Cherubrmi łącząc głosy 
mówmyf. Święty. Święty, Święty.

Łączmy się z Seraiów pieniem — 
niech świat cały czcią przejęty, 
wspólnym Boga wielbiąc tchnieniem, 
śpiewa: Święty, Święty, Święty.

B Ł O G O S Ł A W IO N Y
(na mel.:  P ó jd ź m y  w szyscy)

Witai Chrystusowe Ciało 
z Marji Panny narodzone, 
któreś na krzyżu wisiało 
z Bóstwem ukrytem złączone.
Witaj Krwi Syna Bożego 
za nas i wielu przelana, 
któraś z boku przebitego 
z wodą spłynęła zmieszana.

BARA NKU  BOŻY
(na meL „Bóg s ię  rodzi")

Niegodmśmy i duchowo 
przyjąć Cię do serca, Panie,
Te izeknij tylko słowo, 
a serce godnem się stanie.

Niech twe Ciało i Krew święta 
na straż każdej duszy stanie, 
niech ją strzeże moc przejęta 
na wieczyste zmartwychwstanie.

ZAKOŃCZENIE
(na m elo d ję .  „P ó jdźm y wszyscy).

PoDlogoSiaw nas, o Danie, 
niech nam łaska tw a zostanie,  
niech zo stan ą  nam tw e dary, 
które płyną z tej O fia ry .__________

to y ia w .i . :  Ks. L e o n  Stasiński.


